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Omawiając trzydniowe ogólnopolskie imprezy sportowe kolejarzy należy w szcze­
gólności podkreślić w zorow ą organizację, która może służyć za przykład wszystkim 
organizatorom imprez przeprowadzonych na tak wielką skalę. Śmiało możemy twier­
dzić, że nasi kolejarze zdystansowali swych kolegów (pod względem organizacyjnymi 
z W arszaw y  i Łodzi, to jest tych miast, gsizie poprzednio odbyw ały  się zawody pol­
skich kolejarzy. Dlatego też należy się organizatorom pełne uznanie za to, że nie przy­
nieśli w stydu utartej tradycji, jaką cieszą się poznaniacy.

P rzybycie  na igrzyska wiceministra Komunikacji p. J. Olewińskiego oraz pre­
zesa Zarządu Głównego ZZK A. Kuryłowicza świadczy, jak wielką wagę przywiązuje 
Ministerstwo do rozwoju tężyzny  fizycznej. Wobec takich stosunków wśród władz 
zwierzchnich należy się spodziewać, że kolejarze polscy dostarczą nam przyszłych 
gwiazd sportowych.

Na podkreślenie zasługuje również fakt pomocy finansowej, z jaką spotkał się po­
znański KKS ze s tronjr ZZK, k tóry  rozumiejąc ważność i trudności, jakie musieli poko­
nać organizatorzy nie żałował gotówki na koszta wstępne związane z organizacją 
III ogólnopolskich igrzysk sportowych kolejarzy w  Poznaniu.

Wyniki osiągnięte w  czasie 3-dniowych zmagań na zielonej murawie należy uw a­
żać za przeciętne, niemniej ważnym  jest, że są chęci — i to szczere chęci, (t)

52,4 sek.,  2. K ubera  (Gdańsk) 53,3 sek,, 3. W dow- 
czyk (Łódź) 54,1 sek. ■

Bieg 5 tysięcy  m etrów : 1. Osto lski (W arszawa) 
16.26 min., 2. Ju rz a k  (Katowice) 16.30 min., 3. 
Pio trowski  (Poznań) 17.09 min.

Z trzecich ogólnopolsk ich  ig rzysk  sp o r to w y c h  ko ­
le ja rz y  n o tu je m y  n a s tę p u ją c e  w ynik i:

Mężczyźni.  —  P iłka  nożna.
Poznań—W arszawa 4:9 (3:0)
Łódź— O lsztyn 6:2 (4:0)
Gdańsk—lu b lin  4:1 (2:0)
O lsztyn— Szczecin 4:5 
K atowice— Szczecin 3:1 (l:f)
Był to m ecz  o 7 i 8 mie jsce .  Zwyciężyła  d ru­

ż y n a  •Szczecina p o  dogryw.ce 4:5 (W norm alnym  
czasie  m ecz  zakończy ł  s ię  w yn ik iem  rem isow ym  
3:3).

Łódź—W arszawa 3:1 (2:0)
Łódź z w y c i ę ż a j ą c  W arszaw ę ,  zaję ła  tym sam ym  

p ią te  m ie jsce  w ro zg ry w k ach  spor tow ych  drużyn  
k o le jo w y ch .

Sztafe ta  4X100: 1. K a tow ice  w  czasie 46.9 sek., 
2. G d a ń sk  —  47.4 sek.,  3. W ro c ła w  —  48.4 sek .

Siatkówka
Poznań— O lsztyn 2:0 (15:11. 15:12)
Poznań—K atow ice 2:0 (15:10, 15:11)
Kraków— Gdańsk 2.1 (15:10, 11:15, 15:9) 
Lublin— O lsztyn 2:1 (3:15, 15:8, 15:2) 
W arszawa—W rocław  0:2, (7:15, 11:15)

Koszykówka
Kraków— O lsztyn 54:27 (15:16)
Poznań— Łódź 47:22 (17:13)
K atow ice—W rocław  15:24 (8:14)
B ieg fina łow y 100 m: 1. Szym oszek (Katowice) 

11:1, 2. Lipski (W arszawa) 11:2; 3. Duneck:
(Gdańsk) 11:2.

B ieg finałow y 400 m: 1. Lipsk?. (Warszawa)

Panie
Skok wzwyż: t. Peners  (GjJańsk) 1,40 m, 2. Drze­

wiecka  (Poznań) 1,30 m, 3. Fe l trzerow ska  
(Gdańsk) 1,30 m.

Siatkówka
Gdańsk.—K atow ice  2:0 (17:15. 15:6)
Szczecin—W arsz a w a  15:0 (w. o.)
Szczecin—W ro c ław  2:0 (15:7, 15:5)
Łódź— W arsz a w a  15:0. (w. o.)
Finał biegu  100 m: 1, Broczek (Gdańsk) 13 sek., 

2. W ic h to w sk a  (Poznań) 13,2 sek., 3. C zerwińska  
(Poznań) 13.2 sek.

Po 21 k o n k u re n c jac h  rozegranych  na mistrzo- 
sw ach  k o le ja rzy  p row adził  G dańsk  z 180 pkt. 
przed  Poznan iem  150 pkt. N a  trzecim m ie jscu  
u p la s o w a ły  się  K a tow ice  72 pkt. oraz  W arsz a w a  
56 pkt.  '

Sztafeta 4 X 1 0 0  m  pań
.*r.V

* 3
W  n iedz ie lę  po  p o łu d n iu  o d b y ty  się  n a  s ta d io ­

nie k o le ja rz y  finały  sz tafet. W  sz tafecie  4X 100  m  
pań  s ta r to w a ły  d ru ży n y : W ro cław ia , W arszaw y , 
K rak o w a (i Poznania . S z tafe ta  p o z n ań sk a  u c h o ­
dziła  za fa w o ry tk ę  i od n io sła  też zas łu żo n e  i p e ­
w ne zw ycięstw o . C zerw iń sk a  w y sta rto w ała , n ie ­
szczególnie, W ie lgoszów na z d o b y ła  p rzew ag ę  nad 
k o n k u ren tk am i, k tó rą  zn aczn ie  p o w ięk szy ła  D o ­

brow olska. B iegnąca n a  o s ta tn ie j zm ian ie  W ich ­
tow ska  u trzy m a ła  z d o b y tą  p rzew ag ę  i zw aln ia­
jąc  w y raźn ie  n a  o s ta tn ic h  50 m etrach  zapew niła  
okręgow i p o zn ań sk iem u  p ew n e  zw ycięstw o.

K ole jność  n a  m ecie b y ła  n a s tę p u ją c a : 1) P o ­
znań (w  s.kładzie: C zerw ińska. W ie goszów na, 
D o b ro w o lsk a  i W ich to w sk a) czas —  57,6 sek., 
2) K rak ó w  1 :03 m in., 3) W rocław . S z tafe ta  W a r­
szaw y zo sta ła  zdyskw alifikow ana.

Sztafeta olimpijska patiów
W  sztafec ie  o lim p ijsk ie j p an ó w  (800, 400, 200. 

ICO m) s tan ę ło  do  finału  5 d rużyn .
W  p ierw sze j zm ian ie  po przeb iegn ięciu  300 m 

na czoło staw ki w ychodzi K usik  (P o zn ań ) z d o ­
byw ając  p rzew agę p o n a d  20 m etró w , s łab n ie  j>ed-

m in.; 2) Poznań  3.38.7 
m in .; 4) K atow ice , 5)

Siatkówka pań
Gdańsk —  Poznań 2: 
K atowice —  Lublin

m in: 3) W arszaw a  
W rocław .

3.42

1 (15:13 ,11:15, 15:11)
2:0 (15:12, 15:6)

W  punktacji zespołow ej: 1) Gdańsk, 2) Po­
znań, 3) K atowice, 41 Lublin, 5) Szczecin, 6) 
W rocław, 7) Łódź, 8) Kraków, 9) W arszawa.

Siatkówka panów  
W rocław  —  Lublin 2:1 (15:11, 9:15, 15:9) 
W arszaw a — O lsztyn 2:0 (15:8, 15:1)

Finał:
Kraków — Poznań 2:1 (15:9, 8:15, 15:12
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W ice m in is te r  O lew ick i  w ręcza  nagrodę  P rezyd en ta  R ze c z y  pospoli te j  — Bieruta na j lepszem u  
fk:.. ze spo łow i  k o le jo w em u ,

n a k  p o d  koniec, o d d a je  je d n a k  p a łeczk ę  z p rz e ­
w agą 10 m etró w  p rzed  zaw odn ik iem  gdańsk im  
N a  d rug iej zm ian ie  d o skonale  b ieg n ący  K ubera  
(G d a ń sk )  m inął zaw odn ika  P ozn an ia  i w y p raco ­
w ał 20 m etró w  przewagi,. Jego  p a r tn e rz y  u t r z y ­
m ali p rzew agę  do  końca, co w  sum ie p rzyn iosło  
zw ycięstw o d ru ż y n y  g d ań sk ie j n a d  p o znańską. 
K ole jność  na  m ecie: 1) G d ań sk  —  czas 3.34,3

R yb iń sk i  w ręcza  pre ze sow i  O K ZZ p. Kury- 

ł o w ic zo w i  m e ld u n e k  —  zr zu c o n y  przez  sa­
m o lo t  —  w  k tó r y m  za w o d n ic y  zapewniają,  

że  są go to w i  do rozpoczęc ia  trzecich ogól­

n opo lsk ich  ig r zy sk  spor tow ych ,.  — Repre­

zen ta n t  Polski K. H o fm an  wciąga flagę na 

maszt.  — W  l o ż y  h o n o ro w e j  w icem in is ter  

k o m u n ika c j i  p. O lew icki .

Z e sp o ły  KKS-u  w  defiladzie

. • i

m u ..|

Koszykówka panów:
Łódź — Lublin 48:18 (25:8)

Finał
Poznań — Gdańsk 39:22 (14:4)
W  p u n k tac j i  zespo łow ej:  1) Poznań, 2) Gdańsk, 

3) Łódź, 4) Lublin, 5) Kraków, 6) Olsztyn, 7) 
W rocław , 8) Katowice,  9) W arszaw a .

Plęściarze-kolejarze na ringu
W  sobotę  o dby ły  s ię  n a  s tad ion ie  ko le ja rzy  

pó łf ina łow e  w a lk i  bokserskie ,  k tó re  przynios ły  
n as tęp u jąc e  w ynik i:

W a g a  musza  —  W o żn iak  (Łódź) p o k o n a ł  Ku- 
lu sa  (Szczecin), a K asperczak  (Poznań) zwycięży! 
po ciężkiej w a lce  dobrze zapow iada jącego  się  
K leina (Gdańsk);

w  w adze  kogucie j  —  K u dłaczyk  (Gdańsk) z w y ­
ciężył przez k. o. w  drug im  s tarc iu  Kończewia- 
ka  (Wrocław), a  Spruś (Katowice) w y p u n k to w a ł  
Ja rec k ieg o  (Poznań);

w  w adze  p ió rkow e j  —  D rążkow ski (Gdańsk) 
w y g ra ł  z Szczepaniakiem  (Łódź), a Kitzinger (Ka­
towice) pok o n a ł  surow ego,  lecz bardzo odporne­
go J a w o rsk ie g o  (W arszawa);

w  w ad ze  lekk ie j  —  Kaźm ierczak  (Poznań) zno­
k au to w a ł  w  p ierw szym  s ta rc iu  M eresa  (Wrocław), 
a Zieliński (Gdańsk) w y p u n k to w a ł  M a lk a  (Kato­
wice) ;

w  w a lce  pó łśredn ie j  —  O kruszk iew icz  (Kato­
wice) p o k o n a ł  po  zacię tej  w alce  J a k u b o w sk ie g o  
(Poznań), a H y c h ła  (Gdańsk) w y g ra ł  przez  k. o. 
w  drugim sta rciu  ze  s iabym  Łącznym  (Szczecin);

(D a lszy  ciąg na następnej stronie)

P u n k tacja  ogólna  
, III Igrzysk  S portow ych  K olejarzy

1. G dańsk 309 pun k tów
2. P oznań 277 M
3. K atow ice 139 II
4. W arszaw a 112 •w
5. W rocław 78 łł
6. L ublin 62 łf
7. K raków 55 łl
8. Łódź 51 łl
9. Szczecin U II

10. O lsztyn 20 łl



=  NOW INY SPORTOWE

P o d s u s z a n e  i  p o d p a t r z o n e

na II! Oplnopolskitii mî lrzoslwiitli sporlonyilt kolelari)
CM i g a  w  k i)

Z a w o d n icy  i za w o d n ic zk i  z ryw a l i  się do b ie ­
g ó w  na strzał karabinow y.  Starter p. S g iżew sk i  
p rzy  w y s trza le  za m yka ł  o czy  d latego „w:doczn,e” 
nie zauw ażyI  k i lka  falstartów.

*

N o w o w y k o ń c z o n a  bieżnia by ła  za m iękka  dla­
tego nie osiągnięto  n a d zw y c za jn yc h  w y n ik ó w .  
M a m y  nadzieję ,  że p rzy  dobrej bieżni u c ze s tn i ­
cy  w y k a z a l ib y  się  lep s zym i  w yn ika m i .

*

Dzięki uprzejm ości  Poznańsk ie j  D yrekc ji  
DOKP, k tóra  oddala prasie  do d y sp o zy c j i  sa ­
mochód ,  m o g l i śm y  sprawnie  in form ow ać naszych  
C zy te ln ik ó w  o w y n ik a ch  os iągnię tych  na ig rzy ­
skach  ko le jarzy .

Służba in form acyjna  w  dw u  dniach imprez nie  
dopisała, w  trzecim dniu natomiast  stanęła na 
poziomie.

*

N a jw ię k s zą  fre kw e n c ją  wśród  public'znośc.1 c ie ­
s z y ł y  s ię  za w o d y  boksersk ie .  N ie s te ty  sp o tk a ­
nia te nie s ta n ę ły  na sp o d z ie w a n y m  poziomie.  
Trudno, z tym  jed n a k  trzeba się  pogodzić ,  g d y ż  
w  boksie  p o lsk im  w  ogóle  są do zauw ażen ia  
duże  braki. J e d y n y m  zg rzy tem ,  k tó r y  zas ługuje  
na spec ja lne  podkreś len ie ,  to zachow anie  bo­
k se rsk ie j  e k ip y  gdańsk ie j ,  k tóra stałe by ła  n ie ­
zadow olona  z o rzeczeń  sędziów . K ierow nik  tej  
e k i p y  na p e w n o  nie dorósł do sw eg o  s ta n o w i­
ska. Słowa, k tó r y c h  u ży w a l i  tak k ie ro w n ic tw o  jak  
i z a w o d n ic y  pod  adresem  sę d z ió w  p u n k to w y c h  
św iadczą  o n iew yro b ien iu  sp o r to w ym .  Czas, aby  
w ładze  k o m p e te n tn e  n a u c zy ły  sw y c h  za w o d n i­
k ó w  spor tow ego  zachowania .

Przed o g łoszen iem  w y n ik ó w  w  w a d ze  średn ie j  
M elero w icz  o trzym a ł  w ią za n k ę  k w ia tó w .  N ie s te ­
ty  zw y c ię zc ą  zos ta ł o g ło szo n y  s łuszn ie  R a jsk i  
(Katowice).

Przekonałaś się  mila p a n ienko  — ofiarodawczy-

Propagatorzy poznańskiego sportu wfród kolejarzy 
prezes Okr. Zw. Zaw. Kolejarzy Poseł Adam Kurylowlcz,

p. Pieprzyk prezes komitetu głównego ZZK
—  protektor honorowy 

III Igrzysk

Najlepsze poznańskie sprlnterkl 
Wlchtowska I Dobrowolska

ni k w ia tó w  że trzeba zaw sze  czekać  na os ta t­
nie słowo... t ym  la zem  — sędziów  p u n k to w y ch .  ' 

*

Po walce  w  w adze  c iężk ie j  „mucha” (waga  
musza) podnosiła  „słonia” (waga ciężka), gdy  
Sobieralski  „zasnął” na deskach.

Kolejarze  udow odnili  na ig rzyskach  spor to­
w y ch ,  że są nie t y lk o  d obrym i  organizatorami  j mu i Kupsiowi  
ale i... d obrym i kucharzami,  podając sute  sw a-  ' y '  '■

dania obiady  i kolacje.  Co na lo pow iedzą  orga­
nizatorzy  dw u  poprzednich  ig rzy sk  w a rsza w ia ­
nie i łodzianie?

Że organizacja tych  ig rzysk  slanęła na tak  
w ysok ib i  poziomic,  ma Dyrekcja  O. K. P. do 
zaw dz ięczen ia  czterem  ludziom: pirnj M u s z y ń ­
skiej,- oraz panom: Jciloszyńskienni, M u szyń sk ie

(Tomek)

Adamczyk 
nad poprzeczka 

w skoku o tyczce

K. Hoffmann 
uzyskał doskonały wynik 
w rzucie dyskiem 42.łZ

Z a k o ń c z e n i e  
i g r z y s k

Po finałowym  meczu 
p i łka rsk im  nastąpiło  u- 
roczyste  zam knięc ie  HI.
Ogólnopolskich  Igrzysk 
S por tow ych  K ole ja rzy  i 
wręczenie  nagród  z w y ­
cięskim d rużynom  j za­
wodnikom.

Przy dźwiękach  re p re ­
zen tacy jn e j  o rk ies try  o- 
k ręg u  poznańsk iego  
wkroczy ły  na  boisko 
w szys tk ie  rep rezen ta ­
c je  okręgow e,  p o p rze ­
dzane pocztami sz tan ­
darowymi. Przy  se rdecz­
nym  aplauzie  w idowni 
d ru ży n y  o krąży ły  b ież­
nię boiska,  po czym 
u s taw iły  się przed t ry ­
buną.

Po odczy tan iu  p u n k ­
tacji  i ko le jnośc i  miejsc  
o s iągn ię tych  przez  re ­
p rezen tac je  poszczegól­
n y c h  okręgów, p rze ­
m ówił  do zeb ran y ch  za­
w o d n ik ó w  p rezes  Za­

rządu G łównego ZZK. p. A dam  Kuryłowicz,  g ra ­
tu lu jąc  zwycięzcom  osiągn ię tych  su k cesó w  
t z ach ęca jąc  p o k o n a n y ch  do dalszej w y ­
trwałe j  p ra cy  na n iwie  sportowej poza codzien­
ną, szarą  a tak  ofiarną służbą zaw odow ą ko le ­
jarza.

N as tęp n ie  przem ówił  do zeb ranych  drużyn 
w icem in is te r  kom unikac ji  p. O lew ińsk i ,  dz ięku­
jąc im za wysiłk i  w  rycersk ie j  w a lce  spor to ­
wej, ape lu jąc  do dalszego krzewien ia  tężyzny  fi­
zycznej wśród polskich  kolejarzy ,  k tó rych  z a ­
b ra k n ąć  n ie  pow inno  również w przyszłorocz­
n ych  ig rzyskach  olimpijskich. ,,

Z kolei  nas tąp i ło  w ręczen ie  cennych  n ag ród  
w postaci  pucharów , s ta tu e tek  i p iak ty czn eg o  
sprzętu sportowego.

G łów ną  nag ro d ę  of ia row aną  przez Pana  P r e ­
zyden ta  Rzeczypospolitej  zdobył ok ręg  Gdańsk, 
k tó ry  uzyska ł  ty tu ł  m is trza  d rużynow ego  po l­
skich kolejarzy .

R eprezen tac ja  G dańska  zdobyła  również  n a ­
grody  w  postaci p u ch aró w  ofia row anych  przez 
M arsza łka  Polski Rolę-Zym ierskiego i Min. K o­
m unikac ji  Rabanow skiego.

N agrodę  KC PPR dla na jlepszego  okręgu  Ziem 
O d zy sk a n y ch  zdobyła  re p rezen tac ja  W rocław ia .

Pięśdarzc-kolejarzc na ringu
(D o k o ń czen ie  z p o p rzed n ie j s tro n y )

w  w adze  średniej  — M elerowicz II (Poznań) 
zwyciężył przez k. o. w p ierwszym  6tarciu Do­
m ańsk iego  (Wrocław), a Rajski (Gdańsk) o trzy­
mał zwycięslwo nad Kaczm arczykiem  (Katowice), 
p rzy  czym w ynik  krzywdzi Slązallh;

w  wadze półciężkiej — Dolecki (Gdańsk) w y ­
grał w pierwszym slarciu przez poddanie  się 
C zarneck iego  (Poznań), a Pielrzyk (Katowice) _ 
wygra ł  po bardzo słabej walce z Kołodziejem 
(Łódź);

w  wadze ciężkiej Sobieralski (Poznań) w ygra ł  
na p unk ty  7. Lepczynskim (Wrocław),  a Szczy­
piński (Kalowice) pokonał przez k. o. w piet- 
wszym sta rciu  P icpiórkę  (Gdańsk).

W  niedzielę przed południem  rozegrano walki 
finałowe, k tó re  przynios ły  nas tęp u jące  wyniki.

W  wadze m uszej  słabiej  niż zwykle  walczący 
Kasperczak (Poznań) pokonał  na p unk ty  W ożnia-

Tarka, Gołęb iow ski ,  Słoma, Boełscher,  A n io ła ,  Białas, Bednarek,  W o jc iec h o w sk i ,  M a tu sza k
P o lka .

A nio ła  w  p o j e d y n k u  z bram karzem  K atow ic  w  m eczu  Poznań—Katowice..

K aźm ierczak  (Poznań) z l e w e j  — w  w a d ze  le k ­
k ie j  k o n lru je  a tak  Z ie lińsk iego  (Gdańsk).

k a  (Łódź). Poznańczyk  górow ał  w y raźn ie  w d ru ­
g im  i trzecim starciu.

W  w adze  koguc ie j  Spruś (Katowice) zwyciężył  
n ieznaczn ie  n a  p u n k ty  am bitn ie  wa lczącego  Ku- 
d łaczyka  (Gdańsk). W  .p ierwszym  i d rug im  s ta r ­
ciu p rzew aża ł  Ślązak, w a lczący  dobrze  z dy ­
stansu. W  3 sta rciu  gdańszczanin  p o d y k to w a ł  
bardzo ostre  tem po b i jąc  celniej  z obu rąk, szcze­
gó ln ie  podbródkow ym i,  -wygrywając  w ysoko  
w 6tarcie.

W  w adze  p ió rkow e j  D rążkow sk i  (Gdańsk) z w y ­
ciężył m in im aln ie  na  p u n k ty  Kitz ingera  (Kato­
wice). Po p ie rw szy m  s ta rc iu  remisow ym, w  dru­
gim górow ał Ślązak, w a lcząc  dobrze  z dystansu .  
W  trzecim s ta rc iu  D rążkow sk i  n ac ie ra ł  ostro i n ie  
zawsze czysto, ro zb ija jąc  Ś lązakow i brew. Kilka  
ce ln y ch  c iosów zapew niło  gdańszczan inowi zw y­
cięstwo.

W  w ad ze  lek k ie j  Kaźm ierczak  (Poznań) m ając  
lek k ą  p rz ew a g ę  przez  w szy s tk ie  sta rc ia ,  zw ycię ­
żył Z ie l ińskiego (Gdańsk). Gdańszczanin ,  w ięce j  
ru ty n o w a n y ,  a ta k o w a ł  z  doskoków , n a p o ty k a ł  j e ­
dnak  na  szybk ie  i  ce lne  k o n t ry  poznańczyka ,  
k tó ry  był rów nież  p rzy to m n ie jszy  i sku teczn ie j ­
sz y  w  w y m ian ie  ciosów, co p rzyniosło  m u  z a ­
s łużone  zwycięstwo.

W  w adze  pó łśredn ie j  H y ch ła  (Gdańsk) w y g ra ł  
n ieznaczn ie  n a  p u n k ty  z O kruszk iew iczem  (Ka­
towice). Ś lązak przez  dwa s ta rc ia  prowadził ,  b i ­
jąc celniej  i szybcie j  z  obu rąk. „Dublińczyic" 
H y ch ła  zawiódł  widownię ,  w y k a zu ją c  rażące  
b rak i  techn iczne  i  jed n o s tro n n o ść  w  w alce .  M a 
o n  słabą p ra cę  nóg i  n ie  w y k o rz y s tu je  zupełnie  
zwarć.  Dopiero trzecie  s ta rc ie  p rzyn ios ło  m u  
dzięki celn ie jszym  c iosom  p rzew ag ę  n ad  s łab n ą ­
cym  Ślązakiem, k tó ry  b y ł  b o k se rem  w szechs tron ­
niejszym.

W  wadze  średn iej  R a jsk i  (Gdańsk) pokona ł  
s łabo w a lcząceg o  M e lerow icza  II (Paznań). W  
p ierw szym  i drugim  s ta rc iu  zaznacza  6ię prze­
w ag a  poznańczyka ,  k tó ry  trafia  celn iej  i dobrze  
o p e ru je  prostym i.  W  trzecim s ta rc iu  Rajski  p rze ­
chodzi do genera lnego  a taku ,  trafia k i lka  razy  
celnie, co zup e łn ie  peszy  poznańczyka ,  k tó ry  za ­
po m in a  zupełn ie  o  p ro s ty ć h  i kon trach .  Gdań- 
szcan in  w y k o rz y s tu je  dobrze  za łam anie  s ię  p rze ­
c iw nika  i w y g ry w a  p ew nie  s ta rc ie  i nieznacznie ,  
lecz zas łużen ie  w a lkę .

W  w ad ze  półciężkiej  Dolecki (Gdańsk) w y ­
grał  m in im aln ie  na  p u n k ty  z P ie trzyk iem  (Kato­
wice). G dańszczan in  um ia ł  t rochę  w ięce j  i cel­
niej  trafiał , chociaż  inkasow a ł  dużo  ciosów. 
A m bitn ie  w a lcz ąc y  Ś lązak k i lka  razy  zachwiał  
n ieco zm an ierow anego  Doleckiego, lecz n ie  po­
trafił  w y k o rz y s tać  szans.

W  w adze  ciężkiej Szczypiński (Katowice), po­
s iada jący  ce lny  i s i lny  cios, szybkim i u d e rze n ia ­
m i z łapał  Sobieralsk iego (Poznań) p o sy ła jąc  go 
do 8 na  deski, a n as tępn ie  zn o k au to w a ł  go s i l ­
n y m  p ra w y m  sie rpow ym .'

Sędziowali  w  ringu na  zmianę pp. Arsk: 
i Zbierski.

1. RyDIrtikl

Gltiwni organizatorzy

W. Muszyński

P. Szymoszek, 
najlepszy zawodnik Katowic

I .  -14. .  - - m n ą  w . z m t k i m  Fr Bródka, Cz. Jachczyk. Adamczyk zajął 1 miejsca
! odnleiń w cza "J zawo- trener zwyd,sklei drutyny ^ ^ z U ^ k T / k l " ’ " "  '  "  *  d“
kontuzje lub... objedli sl? po-nansklsj sędzia piłkarski

Szymański, wiceprezes KKS dyrektor B. 0. k r
p. Bronowskl

K. Hoffmann, 
na|lęp«zy zawodnik Poznania
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NOWINY SPORTOWE

Mistrzowski siar! piłkarzy poznańskiej M lasy
N a jb liż sza  -niedziela za in au g u ru je  n o w y  sezon 

w  p jłk a rs tw ie  naszego  okręgu . Po k ilk u ty g o d n io ­
w ej p rzerw ie , p o zn ań sk a  A -k lasa , w pow iększo­
n y ch  ram ach , ru sza  do s ta r tu  m istrzow skiego na 
ro k  1947/48.

Z a b ra k n ie  w  n ie j n a  Tazie zespołów  m iejsco­
w ych  — KK S-u i C egielskiego, stacza jący ch  d e ­
cy d u jące  b o je  o  w ejście  do  ek strak lasy . N ie ­
m n ie j — 18 d rużyn , podz ie lo n y ch  n a  2 grupy, 
d o sta rcz y  ich  sy m p a ty k o m  n iew ątp liw ie  dosyć 
em ocji, zw łaszcza  n a  p ro w in c ji. N ie  będzie  już 
o d tą d  aż  do p ó źn ej jesien i „m artw y ch "  niedziel, 
k tó re  sp raw ia jąc  zazw yczaj dużo k ło p o tu  zagorza­
łym  zw olennikom  p iłk i o k rąg łe j — toczyć  się  ona  
będzie p rzez  szereg  ty godn i ze  zm iennym  szczę­
ściem  p o  w szy stk ich  bo isk ach  W ielkopolski.

W alk a  o  p u n k ty  m a sw ó j sp ec ja ln y  ch arak te r, 
no szący  w  zaro d k u  dużo n iebezp ieczeństw a. Z 
tego  m ie jsca  ap e lu jem y  ta k  do poszczególnych

H okej na traw ie

Lechia—KKS (Gniezno) 1:1
Pierw szy  mecz o mistrzostwo Polski, jak i  roze­

g ra n y  został  w  Gnieźnie  w  dniu wczorajszym, 
zakończył  s ię  w y n ik iem  remisowym.

G ra  toczyła s ię  w  anorm alnych  warunkach ,  bo­
wiem  boisko p rzedstaw iało  jedno bagno  i s tawy 
wody.

P ierw sza  część zaw odów  up ły w a  p rzy  p rze­
w adze  Lechii, w  drug iej zaś g ra  w y ró w n u je  się-

Bramki zdobyli  — Kurow ski dla Lechii oraz 
A lek sy  d la  KKS. Sędziowali  b. dobrze pp. Zie­
liński  1 M aciejak ,

Stella (Gniezno)—Lechia 2:0
W  dniu  10 bm. „Stella" w  Gnieźnie pokonała  

w  spotkaniu  z  cyk lu  o m is trzostwo Polski w ho- 
k c ;-i na traw ie  p oznańską  „Lechię" w  s tosunku
2 '

Ring wolny
W e  w to re k  dnia 19 bm. o godz. 19 otwiera  

Klub Spor tow y  „ W arta "  n a  sa li  gimnastycznej 
G im nazjum  Kupieck iego  przy  ul.  Śniadeckich 
swój p ierw szy  w  b ieżącym  sezonie  bokserskim  
k u r s  dla now ic juszy .  Lekcje  p row adzić  będzie 
t ren e r  k lubu, W ito ld  M ajchrzycki,  Kierownictwo 
sekc ji  boksersk ie j  „ W arty "  doceniając  ważność 
p ra cy  n a d  n a rybk iem  z sa tysfakc ją  p rzy ję ło  bez­
in te reso w n ą  w spó łp racę  z trenerem, sw ego  refe- 
repi^a m łodzieży T adeusza  Rogalskiego oraz zna­
nego  przed  w o jn ą  pięściarza  w agi  lekk ie j  T ade­
usza  Gieinika. W spó łp raca  tej trójki gwaran tu je ,  
4e uczes tn icy  k u rsu  w y n io są  d la  s ieb ie  m aks i­
m u m  korzyści.  Przypominamy, że k ierow nic tw o 
ogran iczy ło  w ie k  dla ku rs is tów  od  15—22 lat. 
O s ta tn ie  zapisy  p rzy m u je  s ię  w  sekreta r iac ie  k lu ­
b u  ul. K an tak a  4 do dnia  o tw arc ia  ku rsu  tj. 
19. 8. 1947 i .  (i)

RKS  S a n - K K S Polonia (Jarocin) 112
Spo-tkanie tow arzysk ie  powyższych drużyn, 

rozeg rane  ub. niedzieli  w  Jarocin ie,  przynios ło  
n ieznaczne  zw ycięs tw o znajdu jącym  się w do ­
brej  formie gospodarzom, dla k tó ry ch  bramki 
uzyska li  H radeck i  i M aciejewski.

Zawody s pływackie 
Pomorze - Poznań w Krotoszynie
W ie lk a  żywotność sekc ji  p ływ ack ie j  K, S. 

„A stra"  w  Krotoszynie  oraz z rozumienie  potrzeby 
popu laryzac j i  sportu p ływ ack iego  na prownicji ,  
przyczyniło  się do tego, że Poznański O kręgow y  
Związek P ływ acki  o rgan izu je  wspólnie  z K. S. 
„A stra"  w dniu 17 bm. w  Krotoszynie  na pływalni 
mi-ejakiej o godz. 16 „Między O kręgow e Z aw ody 
P ływ ack ie  Pom orze—Poznań".

Pom orze  rep rezen tow ać  będzie „Grom" — Gdy­
nia, „Brda" — Bydgoszcz i „Pomorzanin — Toruń, 
Poznań zaś „W arta" ,  „San", HCP wszystkie  z 
Poznania  1 „Astra"  z Krotoszyna.

zespołów jak  \ publiczności, by  zachowała  w 
rozgrywkach „fair p lay ‘ p rzyczynia jąc  się tym 
do uzdrowienia  osta tn io  poważnie  zagrożonych 
stosunków  na boiskach.

Podział  grup, w idoczny  z n iżej zamieszczonego 
term inarza  rozgrywek, w ypad ł  na  ogół sprawie-

T e r m i t i a r z  m i s t r z o s t w  „ A "  k l a s y  ( j e s i e n n e j )  p r z e d s t a w i a  s i ę  
n a s t ę p u j ą c o :
niedziela, dnia 17 tlerpnla br.

Grupa I.
o g o d z .  11 - t e j  —  S a n  —  Z j e d n o c z e n i  ( P o z n a ń )

1 7 - t e j  —  O S P  P r o s ń a  ( W i e r u s z ó w )  —  A d m i r a  
1 7 - t c j  —  OM T U R  ( K a l i s z )  —  O s t r o v i a  ( O s t r ó w )  
1 1 - t e j  —  W a r t a  Ib —  P o l o n i a  ( J a r o c i n ) .

Grupa II.
o g o d z .  1 5 - t e j  —  KKS ( R a w i c z )  —  L u b o ń s k i  K S  ( L u b o ń )  

1 6 - t e J  —  U n i a  ( S w a r z ę d z )  —  P r o s n ą  ( K a l i s z )
1 6 - t e j  —  P o l o n i a  ( P o z n a n )  —  S t e l l a  ( Ż a b i k o w o )
1 5 - t e j  —  D ą b  ( P o z n a ń )  —  Z j e d n o c z e n i  ( K ę p n o ) ,  

niedziela, dnia 24 sierpnia br.
Grupa I.

o g o d z .  1 5 - t e j  —  A d m i r a  —  T U R  ( K a l i s z )
1 7 - t e j  —  P r o s n ą  ( W i e r u s z ó w )  —  S a n
1 6 - t e j  —  S z a m o t u l s k i  ( S z a m o t u ł y )  —  P o l o n i a  ( J a r o c i n )
1 1 - t e j  —  Z j e d n o c z e n i  ( P o z n a ń )  —  W a r t a  Ib.

Grupa II.
o g o d z .  1 5 - t e j  —  K K S  ( R a w i c z )  —  P o l o n i a  ( L e s z n o )

l l - t c j  —  P r o s n ą  —  D ą b
1 5 - t e j  —  S t e l l a  ( Ż a b i k o w o )  —  Z j e d n o c z e n i  ( K ę p n o )
1 6 - t e j  —  Luboński —  Polonia (Poznań),

niedziela, dnia 31 sierpnia br.
Grupa I.

o g o d z .  17-tej —  P o l o n i a  ( J a r o c i n )  —  S a n
1 6 - t e j  —  O s t r o v i a  —  S z a m o t u l s k i
1 7 - t e j  —  A d m i r a  —  Z j e d n o c z e n i  ( P o z n a ń )
1 5 - t e j  —  T U R  ( K a l i s z )  —  W a r t a  Ib.

Grupa II.
o g o d z .  1 6 - t e j  —  S t e l l a  ( Ż a b i k o w o )  —  KKS ( R a w i c z )

1 6 - t e j  —  P o l o n i a  ( L e s z n o )  —  U n i a  ( S w a r z ę d z )
1 6 - t e j  —  P o l o n i a  ( P o z n a ń )  —  D ą b
1 6 - t e j  —  L u b o ń s k i  —  P r o s n ą  ( K a l i s z ) ,

niedziela, dnia 7 września br. *
Grupa I.

o g o d z .  1 4 - t e J  —  W a r t a  Ib  —  P r o s n ą  ( W i e r u s z ó w )
H - t e j  —  S a n  —  O s t r o v i a  

j  1 6 - t e j  —  S z a m o t u l s k i  —  A d m i r a
1 6 - t e j  —  Z j e d n o c z e n i  ( P o z n a ń )  —  T U R  ( K a l i s z ) .  

G r u p a  II.
o g o d z .  1 6 - t e j  —  Z j e d n o c z e n i  ( K ę p n o )  —  L u b o ń s k i

1 6 - t e j  —  U n i a  ( S w a r z ę d z )  —  S t e l l a  ( Ż a b i k o w o )
1 1 - t e ]  —  D ą b  —  P o l o n i a  ( L e s z n o )
1 5 - t e j  —  P r o s n ą  ( K a l i s z )  —  P o l o n i a  ( P o z n a ń ) ,  

n i e d z i e l a ,  dnia 14 w r z o ś n l a  br.
Grupa I.

o g o d z .  1 5 - t e j  —  T U R  ( K a l i s z )  —  S z a m o t u l s k i  
1 1 - t e j  —  A d m i r a  —  W a r t a  Ib
1 6 - t e j  —  O s t r o v i a  —  P o l o n i a  ( J a r o c i n )
1 6 - t e j  —  P r o s n ą  ( W i e r u s z ó w )  —  Z j e d n o c z e n i  ( P o z n a ń ) .

dliwie. N ie  biorąc pod uwagę d rużyn :  KKS-u 
i Cegielskiego, jako  faw ory tów  w grupie I sta­
wiamy Ostrovię, San oraz Polonię jarocińską, 
w II na tom ias t  p ierwszeństwo o d d a jem y  Dębowi 
p rzed  Lubońsk im  i Stellą z Żabikowa. Z resztą  — 
piłka jest przecież „okrągła"., .  (M)

Unia (Swarzędz)
—  Z j e d n o c z e n i  (Kępno).

x

Grupa !!.
o g o d z .  1 6 - t e j  —  P o l o n i a  ( L e s z n o )  —  P r o s n ą  ( K a l i s z )

1 6 - t e j  —  L u b o ń s k i  —  D ą b  
1 5 - t e j  —  KKS ( R a w i c z )  —
1 5 - t e j  —  P o l o n i a  ( P o z n a ń )  

niedziela, d n i a  21 w r z e ś n i a  b r .
Grupa I.

o g o d z .  1 1 - t e j  —  S a n  —  A d m i r a
1 6 - t e j  —  P r o s n ą  ( W i e r u s z ó w )  —  O s t f o v i a  
1 6 - t e j  —  P o l o n i a  ( J a r o c i n )  —  T U R  ( K a f i s z )
1 6 - t e j  —  S z a m o t u l s k i  —  W a r t a  Ib .

Grupa II,
o g o d z .  1 1 - t e j  —  D ą b  —  S t e l l a  ( Ż a b i k o w o )

1 5 - t e j  —  U n i a  ( S w a r z ę d z )  —  Z i e d n o c z e n i  ( K ę p n o )
1 5 - t e j  —  P r o t n a  ( K a l i s z )  —  KKS ( R a w i c z )
1 6 - t e j  —  L u b o ń s k i  —  P o l o n i a  ( L e s z n o ) ,  

niedziela, dnia 28 września br.
Grupa I.

o g o d z .  1 5 - t e j  —  P o l o n i a  ( J a r o c i n )  —  A d m i r a
1 6 - t e j  —  T U R  ( K a l i s z )  ■—  P r o s n ą  ( W i e r u s z ó w )
1 6 - t e j  —  O s t r o v i a  —  Z j e d n o c z e n i  ( K ę p n o )
1 6 - t e j  —  S z a m o t u l s k i  —  S a n .

Orupa II.
0 g o d z .  1 5 - t e j  —  K K S ( R a w i c z )  —  D ą b

1 5 - t e |  —  Z j e d n o c z e n i  ( K ę p n o )  —  P r o s n ą  ( K a l i s z )
1 6 - t e j  —  P o l o n i a  ( P o z n a n )  —  U n i a  ( S w a r z ę d z )
1 6 - t e j  —  S t e l l a  ( f c i b i k o w o )  —  P o l o n i a  ( L e s z n o ) .

niedziela, dnia 5 października br.
Orupa I.

6  g o d z .  1 6 - t e j  —  P r o s n ą  ( W i e r u s z ó w )  —  P o l o n i a  ( J a r o c i n )
1 5 - t e j  —  S a n  —  T U R  ( K a l i s z )
1 5 - t e j  —  O s t r o v l a  —  W a r t a  I b
1 1 - t e j  —  Z j e d n o c z e n i  ( P o z n a ń )  —  S z a m o t u l s k i .  

Grupa II.
o g o d z .  1 5 - t e j  —  KKS ( R a w i c z )  —  Z j e d n o c z e n i  ( K ę p n o )

1 5 - t e j  —  P r o s n ą  ( K a l i s z )  —  S t e l l a  ( Ż a b i k o w o )
1 6 - t e j  —  L u b o ń s k i  —  U n i a  ( S w a r z ę d z )
1 6 - t e j  —  P o l o n i a  ( L e s z n o )  —  P o l o n i a  ( P o z n a ń ) ,  

niedziela, dnia 19 października br.
Grupa I.

o g o d * .  1 1 - t e j  —  Z i e d n o c z e n i  ( P o z n a ń )  — P o l a n i a  ( J a r o c i n )  
1 1 - t e j  —  W a r t a  Ib —  S a n
1 6 - t e j  —  S z a m o t u l s k i  P r o s n ą  ( W i e r u s z ó w )
1 5 - t e j  —  A d m i r a  —  O s t r o v i a .

Grupa II.
0  g o d z .  1 5 - t e j  —  P o l o n i a  ( P o z n a ń )  —  K K S  ( R a w i c z )

1 5 - t e j  —  S t e l l a  ( Ż a b i k o w o )  —  L u b o ń s k i  
1 5 - t e j  —  Z j e d n o c z e n i  ( K ę p n o )  —  P o l o n i a  ( L e s z n o )  
1 5 - t e i  —  U n i a  ( S w a r z ę d z )  —  D ą b .

(w-K)

II powojenny

Rąid po Wielkopolsce i Ziemi Lubuskiej
Automobilklub Polski Oddział W ie lkopolski  w 

Poznaniu organizuje  w  dniach' 22, 23 i 24 bm. 
sam ochodow e zawody sportowe pod nazwą: „I. 
Pow ojenny  Raid po W ielkopolsce  i Ziemi Lubu­
skiej" , pod p ro tek tora tem  w icew ojew ody  poznań­
skiego mgra Grosickiego. K om andorem  H onoro ­
w ym  Raidu będzie p rezyden t  st. m. Poznania, 
mgr Sroka Stanisław,

Całość Raidu obejm uje:  1. przebycie  sam o ­
chodem  traĄr około 1000 km w dwóch etapach, 
2. dokonanie  szeregu prób na samochodzie.

Udział w Raidzie mogą wziąć tylko członko­
wie  A. P. względnie jego  Oddziałów, k tórzy  speł­
nią w arunki  zgłoszenia  udzia łu oraz  posiadają  
licencję  sportową k ie row cy  i zawodnika. Do 
Raidu dopuszczone będą wszelkie  ty p y  i marki 
sam ochodów osobow ych  4-kolowych o silnikach 
bez sprężarek.

Zgłoszenia zawodników do udziału w Raidzie 
muszą być podane  na piśmie, przy równoczesnym 
załączeniu dowodu nadan ia  lub uiszczenia wpi­
sowego w  sumie zi 1500, Zgłoszenia na leży  k ie­

rować pod adresem: Oddział W ie lkopolsk i  A. P. 
Poznań, ul. Mickiewicza 36 I. p. W pisow e  u iś ­
cić lub przekazać należy: skarbn ikow i klubu, p. 
H enrykow i Glaserowl,  ul. Fr. R a ta jczaka  15 lub 
na konto O d d \ a ł u  W ie lkopolsk iego  A, P. w 
Banku H andlow ym  w W arszawie,  Oddział w Po­
znaniu, plac W olnoścj  ’4.

Zgłoszenia zaw odników  przy jm uje  się n ieo d ­
wołaln ie  do dnia 18 s ierpnia  1947 r. do godz. 12. 
Ze względów na tu ry  technicznej zgłoszenia, k tó ­
re w płyną  po tym  terminie, nie będą uwzglę­
dniane.

Zaw odnicy  każdego Oddziału A. P. zgłosić m o ­
gą zespoły k lubowe w  ilości co na jm niej  3 sa ­
mochodów, Zgłoszenia zespołu nas tąp ić  winno 
oddzielnie  i odpowiadać  w arunkom  zgłoszenia 
udzia łu w Raidzie.

Ka*żdy uczestn ik  Raidu zobowiązany  jes t  ściśle 
przestrzegać regulaminu i s tosow ać się do wszel­
kich  zarządzeń, jak ie  w czasie trwania  Raidu 
Wydaje kierownictwo.

Nowy klub sportowy na Ziemi Lubuskiej
Komitet Pow ia tow y Organizacji  Młodzieży TUR 

powsta ł  w  Gorzowie we wrześniu  1945 r. z ini­
c ja ty w y  p. H en ry k a  Michałowskiego przy  w spó ł­
p racy  pp. Leonarda Gurynia,  i Józefa  Prokopo­
wicza. W  obecnej chwili  w skład  Komitetu Po­
wia tow ego wchodzi Komitet Miejski w Gorzo­
wie, liczący 150 członków, Komitet Miejski w 
W itnicy, 4 koia fabryczne na terenie  miasta  
Gorzowa, 1 koło szkolne przy Szkole Zawodo­
wej oraz 5 kół w ie jsk ich  w n as tępu jących  gro­
m adach: Bogdaniec, Bubczyno, Zielenica, Dzie- 
rzów, Gościnowo i Krupczyn. W  toku organiza-

KS „Stomil" zdobywa puchar prezydenta m. Gniezna
n a  m is t rz o s tw a c h  k o la r s k ic h

Polski Klub Kolarzy w  Gnieźnie zorganizował
w  dniu  10 bm, pod p ro tek to ra tem  Prezydenta  
m. Gniezna, p. H. N askren ta ,  p ierwsze p o w o ­
je n n e  m is trzos tw a m ias ta  na  torze żużlowym. 
Udział wzięli czołowi zawodnicy  W ielkopolsk i  
i  Pomorza z mis trzem szosowym w ojew ództw a  
Poznańsk iego  W ydark iew iczem , to row ym  m i­
st rzem  Poznania  V ogtem  oraz  to row ym  m i­
strzem Bydgoszczy Ritterem na czele.

O ko ło  3 tys ięcy  widzów, mimo n iesp rzy ja ­
jące j  pogody, z za in teresow aniem  śledziło prze- 
b ieq wyścigów.

W y n ik i :  '
Bieg o m istrzostwo toru  na  500 m: 1) Cz. Vogt 

(Stomil) 41 sek„  2) Pełczyński (PKKG) 41,4 sek., 
3) B utkiew icz (PKKG) 42.7 sek., 4) Brzozowski 
(TK i  M W łocław ek) 43.1 sek.

Bieg aust ra l i jsk i  dla kartowlczów: 1) Kny-
chała  (Stomil) 24:45 min., 2). Tym  (HCP) 24:45.3 
min.,  3) Migoś (KKS) 24:45.8 min.

Bieg na 30 okrążeń toru  z finiszami dla l icen­
c j i '  1) J- W y d ark iew icz  (Stomil) 7 pkt., 27:21 
miń.,  2) Cz. V og t (Stomil) 7 pkt., 3) Frąckowiak
(KKS). *

Bieo na 20 okrążeń toru  dla kartowiczów:
11 K nychała  (Stomil) 18:33 min., 2) Migoś (KKS) 
18*33 2 min., 3) Tym  (HCP) 18:o3.3 inin.

Bień am ery k ań sk i 20 m !nutow y d la  licencji: 
11 KKS (K aczm arek i W ie low iejsk i), 2) PKKG 
(B utkiew icz i Pełczyński) 3) p a ra  komb, R itter 
(Bydg.) 1 S zym ański Z. (HCP),

Bieg dla n ies tow arzyszonych  na  5 okrążeń:
1) Cz. W alczak  4:07.2 min., 2) N arożniak  4:40.5 
min., 3) Hybza 4:42 min.

Bieg 500 m dla dzieci: 1) 3-letni W łodek  Przy­
bylski  z Poznania.

Rozdania nagród  dokonał w imieniu Prezy­
den ta  m ias ta  nacz. Andrzejak. N agrodę  p rze ­
chodnią — puchar  P rezydenta  m ias ta  zdobył 
KS „Stomil", k tó ry  zajął  1 miejsce  w ogólnej 
punktacji,  przed  PKK Gniezno. Nagrodę  dla 
na jlepszego  Gnieźnianiwa zdobył Butkiewicz.

cji są dalsze koła  a mianowicie :  w Lubiszynie i 
Staniewicach.

Członkowie biorą l iczny udział w e  wszystkich 
uroczystościach  na terenie  miasta  i powiatu  
ostatnio brali  czynny  udział w akcji  żniwnej w 
m ają tk u  p ań s tw o w y m  Staniewice gm. Bogda- 

Z in ic ja tyw y  przewodniczącego Kom. Pow. p. 
Pasiorowskiego i sek re ta rza  Kom. Pow. p. Pro­
kopowicza przy w spółpracy  pp. dra Burdziaga, 
dra  Kahiena, inź. Ju rg a sa  zorganizowano klub 
sportowy pod nazw ą  „Klub Sportowy OM TUR 
„Polonia".  N a  czele  tym czasow ego  zarządu sta­
nął w iceprezydent  p. L. Kruszona,

Zadania  nowego klubu  jes t  popularyzowanie  
życia  sportowego na terenie  Ziemi Lubuskiej 
a przede wszystk im  wciągnięc ia  do życia spor' 
.owego jak  na jw iększej  ilości młodzieży pracu 
jącej.

N o w y  klub założył n a s tępu jące  sekcje :  lek k o ­
atle tyczną,  piłkarską,  bokserską ,  gier sportowych 
wioślarską,  p ływacką, tenisową, m otorową, tu- 
rystyczno-kolarską.  Dalsze sekcje  pow stać  m ają  
w  na jbliższym czasie. Zapisy na członków OM 
TUR-u i klubu sportowego przy jm uje  sekretaria t ,  
k tó ry  mieścj 6ię przy  ul. Chrobrego 33 II ptr 
O piekunem  młodzieży zrzeszonej w OM  TUR-rze 
z ramienia  PPS-u jes t  pod inspektor  szkolny p 
R. Ulatowski. Z p rzyjemnością  stwierdzamy, że 
ruch sportow y na terenie  Ziemi Lubuskiej znacz­
nie się ożywił ; wierzymy, że w najbliższej

Spor! na manowcach
Na marginesie ostatnich wypadków na 

boiskach i bieżniach
Rzeczyw iśc ie  nie w iadom o jak  pode jść  do 

tematu. Złośliwie i na  wesoło,  c zy  z m arsem  na 
tw arzy  i w todze prokuratorskie j.  A  lemat jes t  
w ażny ,  jes t  b. w ażny ,  dla sportu po lsk iego  za­
sadniczy. /

S ko n eck i  I Jęd rze jo w ska  odpadają  w  W im ble-  
donie, d ru ż y n y  p i łkarskie  przegryw ają  sp o tka ­
nia z zagranicą, z N orw eg ią  i R umunią  i tak  
dalej w  nieskończoność.

M o że  nie k a żd y  zwróci  na to uwagę, m oże  
wielu  przejdzie  obok  tych  sm u tn y c h  ta k tó w  obo­
ję tn ie  — ale jed n a k  są ludzie z „ostrym" w zro ­
k iem. I cl woła ją  słusznie  na alarm.

Oto w  je d n y m  z dz ienn ików , w y ch o d z ą cy m  w  
s to l icy  ukazało się  w  dziale sp o r to w y m  takie  
dow cipne  ogłoszenie:  „Reprezentacja Polski
szuka  przec iwnika ,  z  k tó r y m  m og łaby  w ygrać  
mecz m ięd zyp a ń s tw o w y . . .  reprezentacja republik  
A ndorry ,  San M alino  i K sięstw a  M onaco  nie są 
brane pod uwagę"...

A u to r  w spom nianego  tekstu ,  dziennikarz spor­
to w y  żali się  na bezm yś lność  k ie ro w n ik ó w  „na­
w y  spor tow ej" ,  na k a rdyna lne  lekcew a żen ie  tzw. 
okoliczności.  Zaatakował ostro w sz y s tk ie  bo­
lączki o k tó ryc h  się  trw ożliw ie  milczało, w  spo­
sób ostry, zjad liw y .  I — słusznie.

Trzeba w reszcie  naprawdę, aby k toś  z a c z ą ł  
m y ś l e ć  i, a b y  k toś  w z i ą ł  s i ę  do n a- 
p r a w y .

Brak p ien ię d zy  — ale jed n a k  są, g d y  się  na­
ciśnie. T y lk o  chodzi o w łaśc iw e  w ydaw anie .  
Brak p ionowania  (a przec ież  ż y j e m y  w  czasie,  
g d y  p lanow an ie  w szęd z ie  w y su w a  się na czoło)  
brak zm ys łu  organizacyjnego. Brak... tych  bra­
k ó w  jes t  takie m nós tw o ,  że  trudno w sz ys tk ie  
w y m ien ić  j e d n y m  tchem.

Dla ilustracji,  taki la k t  (cy tu ję  za p ism em  sto­
łecznym )  M is trz  Polski w  biegu na 800 m  — har­
cerz N o w a k  tak m ó w i do sp ra w o zd a w cy  spor­
towego: „Czuję, że m ogę  poprawić  sw o je  w y ­
niki,  ale n ie zb y t  wiele,  jeśli  po treningu będę  
kładł się  g ło d n y  spać"(!j

A  Inni tym cza sem  kapryszą ,  grymaszą, grożą  
— szantażują  sw e  k lu b y ,  nie dając w  zamian w y ­
ników. Firma jes zcze  to za mało! N ie  w sz ys cy ,  
spo r to w cy  mogą  się  t łum aczyć  brakiem  trenerów,  
brakiem  sprzętu,  s tad ionów  i opieki,  przerwą  
wojenną ,  bo choć są to za pew ne  a rgum en ty  
w a żk ie  — nie t łumaczą tego, że  panow ie  „ i  fir­
mą" szastają stę  po lokalach, pijąc na umór,  
że łajdaczą  się, niszcząc lek ko m yś ln ie  zdrowie,  
że są  chu ligańscy  w obec  sędziów, trenerów i za ­
rządów k lubów .

J a k  s łusznie  m ó w i  c y to w a n y  już  parokrotnie  
w arszaw ski  dziennikarz „sport po lsk i  tonie  w  
wódce".  K o n tyn u u je  pod t y m  w zg lęd em  sm utne  
tradycje  p rzedw ojenne  (gdzie np, nasza ekipa  
narciarska P. I. S'u nocami piła i tańczyła  na  
umór u Trzasek  I K arpowiczów, podczas g d y ,  
zaw o d n icy  zagraniczni by li  skoszarow ani i trzy ­
mani mocną ręką). S k u tk i  — w iadom e,  m ów iła  
o tym  tabela w y n ik ó w .  A le  rozpijanie się  po  
knajpach  razem z op iekunam i k lu b o w y m i  — to 
j es zcze  nie w szys tko .  A  sk łonność  do 'awantur,  
jak  choćby  „k w ia tu s z e k " z pobiciem sędziego i 
w yrzu c e n ie m  go z ringu przez boksera  W oźnia-  
k iewicza?

A  aw an tury  uliczne, py skow an ie ,  nie fnówiąc  
j u t  o  sa m ym  sposobie  „uprawiania" danego  
sportu. (Chamska gra na porządku dziennym).

Gdzież tu jes t  pojęc ie  e ty k i  sportowej,  uczci­
w o śc i  Biją nas, bo m y  sami nie po tra fim y z je d ­
ne j  s trony  należyc ie  dbać o dobrego zawodnika,  
a z drugiej za w o d n ik  sam obniża sw o ją  klasę  
przez Ignorowanie  I lekcew a żen ie  ka rdyna lnych  
przep isów  sportowych.

Dało b y  się  dużo pow iedz ieć  o tzw. u k ry ty m  
zaw odos tw ie ,  o szan tażow aniu  k lu b ó w  dla oso­
bistych, zupe łn ie  n ieuzasadnionych  grymasów,  
o braku d y sc y p l in y  1 posłuszeńs tw a  w obec  
w ładz  sportowych.. .

Stan fa k ty c zn y  (gdy  dodać jeszcze  w ielokro tn ie  
n iew ych o w a n ą  publiczność) s łusznie  może  w y ­
wołać u obserwatora takie słowa gorzkie j  k r y ­
tyk i:  „Z tego co się dzie je  w y n ik a  jasno, że 
bokser trenuje, aby  bić sp o k o jn yc h  ludzi  w  re­
stauracjach i na  ulicach, piłkarz w ych o d z i  na 
boisko, b y  ja k  najudatnie] i * n iew idoczn ie  k o ­
pać przec iw nika  w  ko s tkę ,  a publiczność,., po­
chwala jaw nie  jak  n a jw iększą  brutalność".

O kazu je  się jednak,  że do tematu nie można  
podejść  na wesoło. C złow ieka  jak  to się mów i  
nagła k re w  zalewa. Dlatego złości się, zamiast 
spoko jn ie  t łumaczyć.  Dlatego  — słów mu brak!

A  m oże  jed n a k  się  coś zmieni, a m oże  k toś  
zrozumie, ile szkody przynos i  Polsce bałagan,  
jak i  rozgościł  się  w na szym  ‘ sporcie d oby  po­
wojennej?  C hc ie l ibyśm y  móc w  to wierzyć, ł  
c hcie l ibyśm y  nie pisać ju ż  w ięce j  o sporcie  w 
ten sposób.

\

Odpamadamą.

N a ąro d y  indyw idualne  ufundow ały  m ie jscowe I przyszłości będziemy mieli możność notowania  
firmy, a koszulkę  m is trzowską Prezydent  m iasta  sukcesów nowopow stałego  Klubu Sportowego 
Gniezna. 1 OM TUR „Polonia".

Z  obozu wyszkoleniowego w Sierakowie
W  Sierakowie  odbyw a  się obóz wyszkoleniowy 

dla juniorów-lekkoatletów, zorganizowany przez 
W ojew ódzk i  U rz ąd  W F i PW . W  ubiegłą  n ie ­
dzielę odbyły  się tam zawody lekkoatletyczne, 

■które przynios ły  dobre  wyniki \
1 0 0  m:  1. Dąb ro w sk i  (H. K. S. Bydgoszcz)  11,9 s e k . :  1. Kło­

dz iński  (H. K. S. Bydgoszcz)  12.5 sek .;  3. J a ru s  Z. (W a r ta  Po ­
znań)  13,0  sek

4  X  10 0  m: 1 H a r c e rs k i  K. S. Bydgoszcz 4 7 ,3  sek .;  2. K. S. 
„ W a r t a "  Poznań  5 0 ,4  sek.

Sz t a f e ta  s z w e d - k a ;  1. H a rc e rsk i  K. S. Bydgoszcz  2 .1 5 ,4  min .;
2. K. S. „ W a r t a 1 Po znań  2 .1 9 ,5  m inut.

Skok wzwyż: 1. Brzozowski (S. K. S. Klelca) 1,78 BI (naj­

lepszy wynik d n ia) ;  2. W c in b c rg  (II. K. S Bydgoszcz 1,39 m;
3. Buczkowsl  1,64  m.

Skok  w d a l :  i  1. W ein be rg  (H. K. S. Bydgoszcz)  5 ,84  m.;  
2. Buczko wski  (H. K. S. Bydgoszcz)  5.60  m;  3. Ohnczorge 
(K. S. W a r t a )  5 ,2 0  m.

T r d js k o k :  1. Zwoliński  (S. K. S. J f i e lc e )  12,21 m;  2. Bucz­
ko wsk i  (H. K, S. Bydgoszcz)  11,81 m;  3. Obne zorge  (K. S. 
W a r t a )  10 ,00  m

P chni ęc ia  k u l ą :  1. Lubo jewsk l  (H. K. S. Bydgoszcz)  12.45 m: 
2. Kłodzińsk i 12 .05  m;  3,  Brzozowski  (S. K. S. Kielce) 11 ,09  m. 

Rzut  d y sk ie m :  1. Lubo jewsk i  (H. K. S. Bydgoszcz)  28 ,45  m;  
2. Ki tncr  (K. S. W a r t a )  2 5 ,8 3  m ;  3. K o j tk a  (K. S. W a r ta )  
2 1 ,2 6  m.

Rzul  o s zczap em :  1. Lubo jewsk i  (H. K- S. Bydgoszcz)  4 5 .1 5  m; 
2, K ac z m a re k  (K. S. W a r ta )  4 2 ,4 4  m;  3. K o j tk a  (K. S, W a r la )  
38,80 m.

'„Za in teresowany".  Fakty, o k tó rych  nam  Pan 
pisze, są n am  znane. List Pana wykorzystam y. 
Prosimy jednak  o podanie  nazwiska lub o sko m u ­
n ikowanie  się z nami w Redakcji .

W idz  z Poznania.  W obec  zajść, k tóre  m iały 
miejsce  na  boisku W arty ,  zajęliśmy już odpo­
wiednie  s tanowisko, czemu daliśmy wyraz w na­
szym sprawozdaniu .

K O M U N I K A T Y
K. S. „Warta” , s e k c j a  l ek k o a t le ty c zn a ,  z a w iad am ia ,  t e  

z dn iem  1 bm. tr en ing i  s e k c j i  o d b y w a ją  się w poniedz ia łk i ,  
{rody  i p i ą tk i  od godziny  18 n a  b o i sk u  „ W a r t y " .  Ze wzglądu  
na  imprezy  z oka z ji  jub il eusz u  35- lec ia  k lubu  o raz  n a  szereg  
innych  Imprez  lek k o a t le ty c zn y c h  w se zon ie  p o w akacy jn ym ,  
p rosim y  pi inie uczęszczać  n a  t reningi.

Rozpoczęcie sezonu bokserskiego. Sekcja pięściarska K. S. 
„ W a r t a "  p rzypom ina  w szys tk im  cz łonko m, t e  w po n ied z ia łek ,  
d n i a  11 b m „  r o zp o czy n a  n o r m a ln e  tre n ing i,  kt ó re  o dbywać  się 
będą w p o n iedz ia łk i ,  ś ro dy  i p ią tk i  od godz. 19 w sali  g im n a ­
s ty czne j  Gimn. Kup ieckiego przy ul .  Ś n iadeck ich .  -

R. K. S. San, sekcja piłki nożnej przypom ina  swym  cz łonk om  
I sympa tykom,  t e  dn ia  12 bm (wtore k)  o godz.  19 w lo ka lu  
przy ul .  Ł u k a sz ew ic z a  40  odb ędz ie  zeb ra n ie  sekcj i ,  n a  k tó re ,  
ze względu  n a  r o zp o c z y n a ją c e  s ię  m i s t r z o s tw a  okręgu, p rzyby cie  
J e s t  o bowiązkowe .



O eksploatacje węgla brunatnego
0 Niezwykle ak tua lna  jest dziś sprawa 

zaopatrzenia ludności w opał na okres zi­
mowy. Zagadnieniem dostaw węgla zajmu­
ją  się poszczególne gminne, miejskie i po 
wiatowe Rady Narodowe. J a k  nas infor­
m u ją  sprawa ta  poruszona ma być również 
na najbliższym posiedzeniu Wojew. Rady 
Narodowej. Wszystko to robi się w słusz­
nej trosce o zdrowie i wygody mieszkańców 
naszego województwa, które jak  się oka­
zuje jest nieco upośledzone pod względem 
dostaw węgla kamiennego. Na konferencji 
wojewódzkiej przed kilku dniami jak  i na 
forum Miejskiej Rady Narodowej w Gnieź­
nie stwierdzono bowiem, że w innych woje­
wództwach i m iastach zagadnienie braku 
węgla w ogóle nie występuje.

Trudno jest dociec przyczyn takiego s ta­
nu  rzeczy i nie będziemy się nad tym za­
trzymywać. Załatwi to niewątpliwie spe­
cjalna delegacja jak a  udaje się w tych 
dniach do władz centralnych w Warszawie. 
Nam  tu  chodzi o rzecz wiążącą się ściśle z 
omawianym zagadnieniem, a mianowicie o 
szybką i należytą eksploatację węgla b ru ­
natnego, jakiego na Ziemi Lubuskiej m a­
my, chwalić Boga. pod dostatkiem, a k tóre­
go z niezrozumiałych przyczyn nie wydo­
bywamy w dostatecznej ilości. Z is tn ie ją­
cych na terenie zachodnim naszego woje­
wództwa kopalń moglibyśmy wydobywać 
kilkadziesiąt tysięcy ton miesięcznie a po­
nadto posiadamy jeszcze w powiecie koniń­
skim kopalnię tego cennego m ateria łu  opa­
łowego.

Zagadnieniem wydobywania węgla b ru ­
natnego w powiatach zielonogórskim, świe- 
bodzińskim, sulęcińskim i rzepińskim zaj­
mowała się już dwukrotnie R ada Gospodar­
cza dla Ziemi Lubuskiej. Pierwszy raz w 
dniu 31 stycznia a drugi w dniu 30 kwietnia 
1947 r. Na pierwszym posiedzeniu Rady Go­
spodarczej omówił to zagadnienie wyczer­
pująco p. wicewojewoda Kroenke, podda­
jąc ostrej k ry tyce  politykę Zjednoczenia 
Przem yślu  Węglowego, które nie u rucha­
miając  kopalń węgla brunatnego i brykie- 
c iarni tłumaczyło się b rakiem  zbytu. T ym ­
czasem — jak  zaznaczył p. wicewojewoda — 
na terenie Ziemi Lubuskiej sy tuacja  jest 
wręcz odwrotna. Wszystkie zakłady prze­
mysłowe nastawione są na spalanie właśnie 
węgla brunatnego a ponadto wszystkie p ie­
ce w mieszkaniach p ryw atnych  przystoso­
wane są do opalania tymże samym m ate ­
ria łem  opałowym. R ada Gospodarcza pod­
ję ła  wtedy uchwałę-apel d o « odpowied­
nich władz, aby wpłynęły na politykę Zjed­
noczenia w k ierunku jak  najszybszego u- 
ruchomienia kopalń i przyspieszenia eks­
ploatacji tego cennego opalu.

Do dnia 30 kwietnia niewiele zrobiono, tak 
że R ada  zmuszona była ponownie wystąpić 
z apelem stojąc na stanowisku, że zaopa­
trzenie ludności i zakładów przemysłowych 
w tanie paliwo jest kwestią wprost palącą. 
Będzie to bowiem naprawdę tanie  paliwo, 
bo odpadną koszta dalekiego i trudnego nie­
raz  transportu . Skutkiem  tych s ta ra ń  u ru ­
chomiono niektóre kopalnie a dalsze są w 
trakcie^ przygotowań do uruchomienia. W y­
dajność jednakże z wielu względów szwan­
kuje. Są bowiem jeszcze trudności na tu ry  
technicznej, ale należy mieć nadzieję, że zo­
staną  one pokonane i w najbliższym czasie 
kopalnie ruszą pełną parą.

Jasne  jest,_ że kopalnie powinniśmy oto­
czyć ja k  najs tarannie jszą  opieką i wypo­
sażyć je we wszystkie potrzebne urządzenia 
celem spowodowania jak  największej pro­
dukcji brykietów. Z prak tyki bowiem wiemy, 
że bryk ie ty  z węgla brunatnego zastępują 
z powodzeniem węgiel kam ienny czyli że 
pełne uruchomienie kopalń na naszym tere­
nie rozwiązałoby w 80 proc. zagadnienie 
b rak u  opalu wśród ludności województwa 
poznańskiego, niezależnie jednak  od p ry ­
watnych potrzeb rozwiązało by to również 
kwestię zaopatrzenia wytwórczych zakła­
dów przemysłowych i rzemieślniczych. Bo 
znowu p rak ty k a  nam mówi, iż piekarze m a­
jąc  odpowiednią ilość węgla brunatnego 
mogą z powodzeniem ograniczyć zapotrze­
bowanie na węgiel kam ienny do minimum.

Dziwna jest zaiste polityka Zjednoczerfia 
Węglowego. Ludzie czekają na tow ar a

Polakożerca zmarł w więzieniu
N a  dzień 17 w rześn ia  br. w yznaczona  b y ła  w 

Sądzie O kręgow ym  w  Gnieźnie rozp raw a  p rze ­
ciwko 52-letniemu Pawłowi O ttonow i Lampe'mu. 
Lampe b y ł  os ław ionym  po lakożercą  podczas całej 
okupacji ,  p rzyby ł  bow iem  do Gniezna w  kwie tn iu  
1940 ro k u  i  p rzebyw ał  tu do s tyczn ia  1945. Mimo 
uc ieczk i  przes tępcę  h i tle row sk iego  zdołano w  
o k re s ie  późn ie jszym  u jąć  i od transpor tow ać  do 
więzienia  w  Gnieźnie. (

W  okresie  blisko 6-letniej  n iew oli  Lampe czy­
nił w szys tko  co możliwe, żeby pod  względem  
p rześ ladow an ia  ludności polskiej  „wyróżnić  się". 
Codziennie  n iem al bil i ko p a ł  Polaków, w yzyw a ł  
i zm usza ł  n aw et  w  niedziele  do p ra cy  przy  bu ­
dowie domów, każąc  im także czyścić trzewiki 
dla s ieb ie  i całej sw ej  rodziny. N ik t  n ie  śmiał 
w  jego obecności  p rzem ówić an i  s łó w k a  po 
polsku.

Będąc cechmistrzem  i m a jąc  nadzór  n ad  63 
przedsiębiors twam i,  Lampe te rro ryzow ał  i znęcał 

„ się n ad  Polakami, b ra ł  również żyw y  udzia ł  w 
'  działalności p rzestępczej  organizacji  NSDAP, p ia ­

s tu jąc  w  niej  s tan o w isk o  k ierow nicze  „Kreis- 
amtle i tera" .  N ie  doczekaw szy rozprawy, Lampe 
yf ub. tygodniu  zmarł.

Zjednoczenie tłumaczy swą bezczynność 
brakiem zbytu._ Dopiero dopingowanie ze 
s trony społeczeństwa i władz adm inis tra­
cyjnych zmusza niejako ten ciężki apara t 
do dzia łan ia . ' Jednakże o tw arta  niedawno 
kopalnia w Smogóracb pow. Rzepin nie jest 
otoczona należytą opieką. J a k  podało jed­
no z pism nie bardzo in teresują  się tam 
życiem robotników, wykuwających to pol­
skie czarne złoto. Nikt nie stara  się zaradzić 
brakom, szczególnie w dziedzinie mieszka­
niowej, tak  że robotnicy muszą dojeżdżać 
do pracy z odległego o 9 km Ośna. P rzy  ko­
palni nie ma niesiety wolnych domów i mie­
szkań. Mając pod dostatkiem drzewa budul­
cowego można by temu stanowi rzeczy zara­
dzić budując na razie choćby prowizorycz­
ne baraki.

Dalej spraw a uruchomienia kopalń w 
Dhigoszynie i Sieniawie w powiecie sulę- 
cińskim też nie napawa nas otuchą. Za dłu­
go jakoś trw a ją  prace przygotowawcze. Za­
powiedziano uruchomienie w I I I  kwartale, 
a tu już sierpień i o otwarciu nie słychać. 
Dadzą się jeszcze zrozumieć trudności w 
Długoszynie, /gdyż tamtejsza kopalnia jest 
zagazowana i brak  odpowiednich aparatów 
zabezpieczających nie może przyspieszyć 
tempa prac. W  oczekiwaniu na zbawcze a- 
p a ra ty  praca z konieczności ogranicza się 
do terenów nadziemnych. Ale takich t ru d ­
ności nie ma w Sieniawie, a mirgo to prace 
idą tam  żółwim tempem.

Tymczasem milowymi krokami nadchodzi 
jesień a za nią przyjdzie zima i uruchomie­
nie oraz szybka eksploatacja kopalń roz­
wiązałaby nam sprawę opału i — co jest 
niemniej ważne — odciążyłaby znacznie 
kopalnie węgla kamiennego. Czas więc n a j ­
większy pomyśleć o przyspieszeniu tempa 
prac przygotowawczych. Leży to tak w in ­
teresie ludności naszego województwa jak 
i całego k ra ju  oraz naszego bilansu piat- 
niczego. K. J-
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—  Repertuar kin: Apollo —  „W eso ły  pensjo ­
nat", Polonia — „Ciche wese le" .

—  Dyżury lekarzy i aptek: no cn y  12 bm. dr 
W ójtow sk i ,  ul. 3 M a ja  58. —  Apteka Centralna, 
ul. Chrobrego.

—  Powstała Spółdzielnia Rzem ieślnicza. Pod
przew odn ic tw em  prezesa  Pow. Związku C echów 
p. Sobańskiego odbyło  się zebran ie  rzemiosła,  
na  k tó rym  uchw alono  zorganizow anie  Pomocni­
czej Spółdzielni Rzemieślniczej,  celem zao p a try ­
w ania  rzemiosła w  surow ce  i m a te r ia ły  oraz 
sprzedaż p ro d u k tó w  gotowych, Do no w o p o w sta ­
łej spółdzie lni rzemieślniczej p rzystąp ią  w  cha­
rak te rze  członków is tn ie jące  już na terenie  
Gniezna spółdzielnie b ranżow e jak:  stolarska,  
skórna  i m ala rska .  Jeśl i  chodzi o p rzydziały  z 
C entra li  Zaopa trzen ia  i Zbytu,  to będą  one roz­
prow adzane  ty lko  za pośredn ic tw em  Pom ocni­
czej Spółdzielni Rzemieślniczej.

N a  zebran iu  uzgodniono w ysokość  udzia łu  na  
3 000 zł z tym, że 1 000 zł p ła tn e  będzie zaraz,  a 
dalsze 2 000 w dw u ra tach  m iesięcznych. U s ta­
lono także  w pisow e  w  wys. 100 zł.

Po zapoznaniu  s ię  ze s ta tu tem  i dokonaniu  
p e w n y ch  p o p ra w ek  wyłon iono  Radę Nadzorczą, 
do k tóre j  weszli pp. W ujczak ,  Alwin, Osiński, 
Sander, Sobański,  Am borski ,  Krzyżaniak, M alka  
i Boroński. N a jw yższą  g ran icę  zadłużenia  u s ta ­
lono na 3 milj , zł. Do zarządu spółdzielni po p ro ­
szono pp. Koczurowskiego, W e n g e rk a  i M ali­
nowskiego. Siedzibą spółdzielni będzie lokal 
Pow. Zw. C echów w Gnieźnie.

Wiadomości z Czerniejewa
N a  odbytym  osta tn io  zjeżdzie okr. kó ł  śpie­

w aczych  w  Trzemesznie  bra ło  udział także  tut. 
Koło Śpiewacze „Echo", u zysk u jąc  w  ka t  III n a ­
grodę w  postaci  dyplomu. „Echo" w y k azu je  dużą 
żywotność  i m a p ięk n ą  ka r tę  sukcesów  na niwie 
śpiewaczej.  U św ietn ia  także  swymi w ys tępam i 
w szys tk ie  u roczystości  św ieckie  i kościelne.  
O becnie  p rzy g o to w u je  się  na w y s tę p y  k o n k u r ­
sow e w  związku z zlotem okręgowym , m ającym  
się odbyć w  przyszłym  roku  w Czerniejewie.  
Zlot będzie  po łączony  z u roczystym  p ośw ięce­
niem sz tanda ru  Koła, k tó rego  zas łużonym  d y ry ­
gen tem  jes t  p. Józe f  Buczkowski, zaś długoletnim 
p rezesem  p. W it  P ie trzak  z Czerniejewa. )

W  3 rocznicę M anifestu odbyła  się w Czernie­
jew ie  u roczys ta  a k ad em ia  na  pl. „Domu Dziec­
ka",  poprzedzona  mszą św. Z agajen ia  jej  dokonał 
p rzew odniczący  MRN p. Grzes iak  a refera t  w y ­
głosił  nacz. p ocz ty  p. Żmudziński. Szereg u tw o ­
rów n a ro d o w y ch  odśp iewał chór „Echo”,a dzieci 
w ys tąp i ły  z deklam ac jam i i tańcam i ludowymi.

Biura Zarządu Gminnego p rzen ies ione  zostały  
z do tychczasow ego  b u d y n k u  paraf ia lnego  do bu­
d ynku  poniem ieck iego  p rz y  ul. Pałacowej 16.

Z in ic ja ty w y  pe łnom ocn ika .  PCK p. dr. Skib- 
sk iego z Gniezna założone  zostało  Koło PCK 
na m iasto i gm inę Czerniejew o, l iczące już 45 
członków. Członkami zarządu  Koła są pp.: Łu­
cjan Gliński —  przew., W ła d y s ław  Ślusarski —  
sekretarz j Bożena Buczkowska —  skarbnik, (gl)

Niekezpieczny rahuś pod kluczem
1 T e r r o r e m  z d o b y w a ł  ś r o d k i  n a  u t r z y m a n ie

N a ławie  Sądu Doraźnego w  Poznaniu  zas ią­
dzie w kró tce  20-letni ś lusarz  Kazimierz Patela  
p rzebyw a jący  obecnie  w  więzieniu  w Grodzi­
sku. Pa te la  na leża ł  sw ego  czasu do grasu jącej  
na  terenie  pow ia tu  w olsz tyńsk iego  b an d y  „Le- 
c ińskiego", k tó ra  została  z likw idow ana  przez or­
g any  bezpieczeństwa. J a k o  członek bandy  zo­
stał on  przez W ojskowy, Sąd R e jonow y skazany  
na 3 lata  więzienia, jed n a k  n a  m ocy  amnestii 
uzyska ł  już w  dniu 7 m aja  br. wolność.

Upłynęło k i lka  dni i Pa te la  znalazł się pon o w ­
nie pod kluczem, za w ym uszen ie  posi łku  i no c le ­
gu u ro ln ika  M ac ie ja  Now aka ,  k tórem u p rzed ­
stawił  się ponadto,  że jes t  z AK. Sąd Grodzki 
w  Grodzisku był dla n iego  łaskaw ym , gdyż sk a ­
zał go na  k a rę  6 m iesięcy  więzienia  z zawiesze­
niem w y k o n a n ia  k a ry  na  okres 2 lat. W y p u ­
szczony w  dniu 11 czerwca na wolność n ie  zre­
zygnował jed n a k  z do tychczasow ego  t rybu  ży­
cia  i k o n ty n u o w a ł  swą przestępczą działalność, 
czyniąc z niej jed y n e  źródło czerpania  środków 
na sw o je  u trzym anie .

W  dniu 13. 6. br. u d a ł  się  on do zagrody 
Szczepana Jan czak a  w  Sękowie, pow. N o w y  To­
myśl  i ośw iadczył  mu, że pieszo w raca  z W a r ­
szaw y i prosił  o posiłek.  Jhnczak  z żoną, l i tu ­
jąc  się nad  nim, nakarm il i  go. W  czasie posi łku  
Pa te la  w y p y ty w a ł  ich, w jak ic h  w aru n k ach  ży ­
ją, a  wreszcie  o trzym aw szy  na  sw o ją  p rośbę  
100 zł, ruszył  rzekomo w  dalszą drogę. Sprytny 
p rzestępca  w  czasie p o b y tu  w  zagrodzie  zorien­

tował się, że Jan czak o m  powodzi  się  dobrze  i po  
wyjśc iu  zadecydow ał,  że u nich dokona  rabunku ,

W  nocy z 15 na  na  16. 6. br.  p rzyby ł  w ięc  do 
Ja n czak ó w  celem w y k o n an ia  sw ego planu. G dy  
mu otworzył  Janczak ,  z m ie jsca  go s te r ro ry z o ­
wał, a pon iew aż  nie o trzym ał gotówki, sk rad ł  
ubran ie  męskie,  płaszcz damski,  2 suknie ,  k u r tk ę  
damską, pa rę  butpw, 2 p a ry  pó łbucików  d am ­
skich, row er  itd. i Ulotnił się. ” Część tych  rzeczy 
sprzedał  za 5000 zł na  R ynku  Łazarskim w  Po­
znaniu.

Z kolei dokonał  n apadu  w e wsi Paproć, rów ­
nież  w  powiecie  nowotpm yskim, gdzie, grożąc  
zastrzeleniem, z rabow ał  row er  m ęsk i  i 100 zł na 
szkodę  Leona Ceja. N as tępn ie  przeniósł  s ię  do 
Pniew  w  pow. szamotulskim. Tam w ystąp i ł  w 
m undurze  w o jsk o w y m  z przyp ię tą  do p asa  k a ­
bu rą  od p istole tu .  Przedstaw ia jąc  się  jak o  funk­
cjonariusz  Urzędu Bezp. Publ., a później jako 
„Akowiec",  zagrozi! Kazimerzowi N adolnem u 
złymi nas tęps tw am i ze s t ro n y  „AK" w  razie 
n iew ys tąp ien ia  z PPR, a równocześnie  skradł  
przy  użyciu przem ocy 9000 zł w gotówce, dwa 
ubrania,  1 płaszcz męski,  szynkę  oraz dw a i pół 
kg  m as ła  n a  szkodę J a n a  i Kazimierza N ado l­
nych.

O sta tn ie  w y s tąp ien ie  zakończyło  s ię  dla niego 
niepom yślnie,  gdyż w kró tce  został a resz tow any  
i osadzony w więzieniu, gdzie oczekuje  zas łużo­
ne j  kary .  (łc)

Z ja z d  b . w i ę ź n i a  w B o j a n o w a
W  okresie  okupacji  zo rgan izow any zosta ł  w 

zakładzie w Bojanowie pod  Rawiczem obóz dla 
księży i zakonnic.  Pod  koniec okupacji  z n a j ­
dowało się  w obozie 1000 sióstr  zakonnych  i 40 
księży zwiez ionych z całej  Polski.  O b ó z  bo ja ­
nowski  miał zostać  w y sad z o n y  w pow ie trze  w 
chwili, k ied y  do B ojanow a  zbliżała się A rm ia  
Radziecka. W ó w czas  to wszyscy obecn i  w obozie 
duchowni i s iostry  przyrzekli ,  że ci k tó rzy  oca­
leją  p rz y ja d ą  po w o jn ie  do B ojanow a na  u ro c zy ­
stość pośw ięcenia  odnow ione j  kaplicy.

Nagła  o fensywa w o jsk  radzieckich  p rzeszko­
dziła p lan o m  n iem ieck im  i u ra to w ała  więźniów 
obozu bo janowskiego przed  n ieun ikn ioną  zagładą, 
Kaplica  zak ładu  zosta ła  jed n a k  zniszczona w cza ­
sie dz ia łań  w o jennych .  Obecnie  odb u d o w an o  ją 
całkowicie i w dn iu  8 września  br, nas tąp i  u ro ­
czys te  poświęcenie  jej , k tó rego  d o k o n a  J. E. 
ks. A rc y b isk u p  Dym ek.

W  zw iązku z u ro c zy sto śc ią  pośw ięcen ia  kap licy  
od b ęd zie  się w B o jan o w ie  z jazd  w szystk ich  w ięź­
niów , ro z rzu co n y ch  obecnie po  całym  k ra ju . (C)

Plan inwestyc7jny Ostrowa
włączony do państwowego planu inwestycyjnego

N a spec ja ln ie  zw ołanym  n adzw yczajnym  po ­
siedzeniu M ie jsk ie j  R ad y  N arodow ej om aw iano  
sprawę w łączen ia  sam orządow ego  p lan u - in w e s ty ­
cyjnego zatw ierdzonego na poprzednim  pos ie ­
dzeniu R ady do pańs tw ow ego  p lanu  in w e s ty ­
cyjnego.

Do p lan u  in w e s ty cy jn eg o  pańs tw ow ego  w łą ­
czone zostały  przede  w szys tk im  p rzebudow a 
i rozbudowa urządzeń w m ie jsk ich  zak ładach  
przemysłowych.

Plan  in w e s ty c y jn y  miasta  re fe ro w an y  przez 
członka  prezyd ium  R ady p. red. M. Urbanowicza 
obe jm uje  n a s tęp u jące  pozycje:

a) Główna adm inistrac ja :  88 615 103 zł.
W  sum ie  tej mieszczą się k w o ty  przewidziane  

na  inw estyc je  w  b u d y n k a ch  m iejskich , zakup 
wozu m echanicznego  do czyszczenia ulic, oraz  
pobudow an ie  wozowni, u rządzenie  p lacu  t a rg o ­
wego  przy ul. Celnej, b udow ę ulic (ks. Kom- 
pały,  Konopnickie j,  Tow arow ej,  Prądzyńskiego, 
Mickiewicza, alei Pow stańców, Ledóchowskiego 
Kantaka, W ysockie j) .  Dalej p rzew id u je  się  w 
tych  ram ach  założenie osadników  śc iekowych, 
p rzepustów  ulicznych, w yk o n an ie  n o w y c h  cho­
dników, n a p raw ę  b ru k ó w  i chodników, założenie  
n ow ego  m ostu  d rew nianego  na  p rzed łużen iu  
ul. Kasprowicza,  o d b u d o w ę  głównego row u  o d w a ­
dniającego, inw es tyc je  w b u d y n k a ch  szkolnych, 
su m y  na  b udow ę now ej szkoły, inw es tyc je  w T ea ­
trze M iejskim, inw estyc je  w  p a rk ach  i z ie leń­

cach, rem ont b u d y n k ó w  m ie jsk ich  przeznaczo­
nych  na  Dom M atk i  i Dom Starców, sk an a lizo w a­
nie nowej (jzielnicy miasta,  p lanow an ie  i um oc­
nienie  now ej  ta rgow icy  p rzy  Rzeźni Miejskiej ,  
wyposażen ie  w  po trzebny  sprzęt szkół pow sze­
chnych.

b) Przedsiębiorstwa i zakłady m iejskie: 
281 796 892 zł — w tym  dla Gazowni Mie jskie j  
suma 104 270 000 zł, na  odbudow ę i rozbudow ę 
u rządzeń  i s ieci  dla e lek trow ni  sum a 53 439 000 
zł, na  te  sam e cele dla W o d o c iąg ó w  M ie jsk ich  
54 020 000 zł, z czego sum a 37'500 000 zł p rzezna­
czona jeś t  na rozbudowę sieci o ca 10 km, dla 
Rzeźni M ie jsk ie j  10 067 892 zl, z czego n a jp o w aż ­
nie jszą  pozycję  stanowi rozbudow a  urządzeń 
chłodniczych.

Po uchw alen iu  powyższego p lan u  na  w n iosek  
radnego  P rędkow skiego  rozpatrzono jeszcze sp ra ­
w ę Pow szechnej  Spółdzielni Spożywców. Przew o­
dniczący Komisji  Kontroli  Społ. p. P rędkow sk i  
odczytał p ro tokó ł  z kontro li  p rzeprow adzonej  w 
te jże  Spółdzielni, w czasie k tórej  w kilku  sk le ­
pach  s tw ie rdzono  pow ażne  m anka  i n ied o p a trze ­
nia. Rada zapoznała  się z w y ja śn ien iam i w  tej 
sp raw ie  przewodniczącego rady  nadzorcze j  Spół­
dzielni oraz treścią  l istu b. k ierow niczk i  sk lepu  
i cukierni.  W y n ik i  sw ych  b ad ań  przekaza ła  Ko­
m is ja  Kontroli  Społecznej do dyspozycji  sędz ie ­
go śledczego p rzy  Sądzie O k ręg o w y m  w O s tro ­
wie.

Adres Redakcji 1 Adm inistracji: ul. K ościelan 9, 
tel. 753.

—  Repertuar kin: Słońce —  „Nauczycielka  
bawi się".

— Dyżury lekarzy i aptek: N o cn y  12 bm. 
dr M ikulska,  ul. K o le jow a  15. Do dnia  18 bm. 
N ow a Apteka.

—  Z życia Kat. Stow. M łodzieży. Młodzież 
zrzeszona w  Kat. Stow. Młodzieży w  Sławinie  
obchodziła  w  ub ieg łą  n iedzielę  pośw ięcenie  
sz tandaru. A k tu  tego dokonał  w kośc ie le  w 
O loboku  ks. proboszcz Kaczor. Udział młodzieży 
w uroczystości  był duży.

Uroczystość  pośw ięcen ia  sz tandaru  obchodziło 
także Koło K. S. M. w Biskupicach, gdzie po ­
św ięcenia  dokona ł  ks. prob. Haraszkiewicz.

— Zalegle dostaw y trzody chlew nej. W  myśl 
zarządzenia  m inistra  aprowizacji  z dnia  1 lipca 
zaległości z ty tu łu  obow iązku  tuczenia  i dosta r­
czen ia  t rzody chlewnej  przez  zarządy  m łynów  
i p rzedsięb iors tw  m leczarsk ich  n iedostarczone  
d0 dnia 31 m a ja  br. przelicza  s ię  n a  go tów kę  
w s tosunku  165.—  za 1 kg  żywca. Dotyczy to 
również  w y p a d k ó w  zaległości k ie d y  dostawa 
została w y k o n a n a  częściowo, oraz  w ypad k ó w  
częściowego przeliczenia  tak ich  zaległości po 
c en ach  niższych ja k  wym ieniona .  Zaległo,ści z 
tego ty tu łu  nie w płacone  do dnia 30 września  
1947 śc iągane  b ę d ą  w  trybie egzekucji  admini­
stracyjnej.

— Ze sp raw  kośc ie lnych .  Pow ia t  os trow ski  
podzie lony  jes t  n a  dwa d ek an a ty :  os trow ski i 
ołobocki, Dziekanem  d e k an a tu  ostrowskiego  
jes t  ks. kanon ik  Leon P ło tka  z  O s trow a,  a dzie­
kanem  d ek an a tu  o)obockieg0 ks. proboszcz W ła ­
d ys ław  Lis z Droszewa. O b y d w a  d ek an a ty  dzie­
lą się  n a '30 parafii  (po 15 każdy). W  czasie 
okupacji  d la w szys tk ich  tych  paraf i i  c zynny  
b(ył ty lko  dla Polaków — kato l ików  jeden  k o ­
ściół i to w  Mikstacie ,  gdzie czynnych  by ło  
dwóch  księży, gdy  no rm aln ie  w obu dek an a tach  
p racu je  ponad  30 księży. N a  ogólną  liczbę 212 
zam ęczonych  i zm arłych  w obozach  k o n c en ­
t rac y jn y c h  w  czasie w o jn y  k a p ła n ó w  arch id ie ­
cezji poznańsk ie j  p rzypada  na d ek an a t  ostrowski  
i o łobocki  12.

—  P ie lg rzym ka do Częstochowy. W  dniu 
17 bm. wieczorem  w yrusza  z O s trow a  p a ra f ia l ­
na  p ie lg rzym ka  do Częstochowy. Powrót  nastąp i  
dnia 19 bm. wieczorem. Zgłoszenia  p rzy jm uje  
b iu ro  paraf ia lne .  Koszty podróży  w obydw ie  
s t ro n y  w ynoszą  480.— zł. P rzy jm uje  się  także 
zgłoszenia  cz łonków  innych  parafii,  oraz człon­
ków  rodzin k o le jo w y ch  i innych  osób p o s iad a ­
ją c y c h 'z n iż k i  kolejowe, (si)

—  P lan  in w es ty cy jn y  M iksta tu .  M ie jska  Ra­
da N hrodow a na osta tn im  posiedzen iu  u ch w a­
liła 3 letni p lan  in w es ty cy jn y  miasta.  Plan in­
w es ty c y jn y  w yraża  się sum ą zl 25 830 000.— 
z czego zł 17 849 000.—• w łączono do ogólnego 
p lanu  p ań s tw o w eg o  na  rok  1948.. D0 M iejskie j  
Komisji O św ia tow ej  pow ołano  pp. A u g u s ty ­
niaka, Brydego i Jańsk iego .

—  Przeniesienie  targów. W  celu odc iążenia  
Rynku  Zarząd M ie jsk i*m a  w p ro jekc ie  u rządze­
nie w  najb l iższym  czasie p lacu  targow ego przy  
ul. Celnej. Osta tn io  ja k  wiadomo urządzono 
już targow icę  na  bydło  i n ierogaciznę  na p a r ­
ce lach  opodal Rzeźni M iejskie j .  Obecn ie  je s t  
w  p ro jek c ie  um ocnien ie  i p lan o w an ie  tej  now ej  
targowicy, (si)


